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W  P  i a  t e k  d n i a  24.  S t y c z n i a  1 8 1 2 *

Wiadomości kraiowe
Z c  Lwowa d. 24. S ty czn ia - —  D n ia  19. 

20. i 21 b. m. o d p ra w iły  się uroczystości 
pogrzebu J W , JX. . Kaietana G o , d a w y  na. 
K itk ach  K i c l c n e g c  , A r c y b is k u p a  L w o w s k ie ­
go,  J e g o C  K. Mości aktualnego tayn ego  Radz- 
c y ,  i K a w a le ra  wielkiego K rz y ż a  O rd erów  
S. Szcze p an a  i S. L e o p o ld a ,  k t ó iy  ( ja k eśm y  
W p ią ty m  Numerze G a z e ty  n a s ze y  don.eśli)- 
w  óy roku  ż y c ia  sw ego z  ty m  rozsta ł  się 
św iatem .

D n ia  19 p rz y w ie z io n o  c ia ło  iego z O -  
b r o s z y n a , -  i z ło żo n o  ie w  Kościele XX 
B ern a rd yn ó w . O godz. 5 t e y  r u s z y ł  orszak 
p o g r z e b o w y  do K a te d r y ;  to w a r z y s z y l i  mu 
IW . G ubernator H rabia  de G o e s s ,  J O ,X ią -  
ze R e u f s  d e P l a u e n  Jenerał d o w o d z ą c y ,  
w s zy stk ie  w y s o k ie  W ła d z e  cy w iln e  i w o y -  
skow e,.  św ieckie  i zakonne D u c h o w ie ń s tw o  
w s zy s tk ic h  o b r z ą d k ó w ,  M a g istra t ,  K o rp u s y  
n u lic y i  m ie y s k ie y ,  C ec h y ,  dzieci s ieroty, i ze­
brane w  wielki ey liczbie  o s o b y  ze wszystkich, 
s tan ó w .

F u n k c y ą  ża ło b n ą  o d p r a w ia ł  J W  J X  Jan 
S y m o n o w i c z  A rc y b isk u p  O rm iań sk i,  Jego 
C, K  Mości aktu a ln y  t a y n y  R a d z c a ;  a s s y  
s to w a ła  mu K a p itu ła  m etropolitaln a i K a n o ­
n icy  iego obrządku. —  T ru n n a  z w ło k i  S z a ­
n o w n e g o  A re y p as te rz a  w  sonie k ry ią c a  , nie­
s io n a  b y ł a  p rzez  X i ę ź y ,  a  otoczona c. k. 
Grenadyerarr, 1 1 K orpusem  m ie y s k ie y  artyl- 
lery i  ; przed trunna nieśli X ięża  znaki w y s o  
kich  iego godności.

Skoro- orszak do K o ś c io ła  p r z y b y ł ,  a  
trunna na o k a z a ły m  przed o łtarzem  wielkim  
w y s t a w i o n y m  katafa lku  z ło żo n ą  zosta ła , m iał 
W .  JX. H o f f m a n  , P r o b o s z c z  k a ­
tedralny,, m ow ę w ie z y k u  łacińskim. Naza­

jutrz o d p ra w iły  się- w  Katedrze w  przyt om n o­
ści l icznego zgrom adzenia  E x e k w i e ; JW . JX, 
A rc y b isk u p  O rm iański ce le b ro w a ł,  a W .  JX. 
S cholastyk  katedra ln y  M i n a s i e w i  c z ,  m iał 
c z u ła  w  ię z y k u  polskim  m o w ę .  P o  oclpra- 
w io n e m  ża łob  nem n abożeństw ie  w y w ie z io ­
n o  c ia ło  o o O  b r o s z y  n a ,  i  o d p ro w a d z an o  
ie aż  do K o śc io ła  S.. A n n y  n a  K rak o w s k iem  
przedmieściu w  ten s-am sposob , ia k  dniem 
w p r z ó d y ;  z tamtącl z a ś  o d p ro w a d z iła  ie aż  
do samego- O b i o / z y n a  K a p itu ła  m etropo­
litalna, gdzie w tam tey sz ym  K ościele  z ło żo n e  
zostało.

D n ia  21. b. m. o dp raw iło  się  w  O b r o -  
s z y n i e  u roczyste  żało-bne n a b o ż e ń s tw o ,  a  
potem  cia ło  w  w y zn a c z o n y m  u m yśln ie  g ro ­
bie z łożone zostało. JW . G ubern ator b y ł  
z w ie lo m a  znakom item i osobami, i n a  te y  o- 
scatniey uroczystości p r z y to m n y .

Z m a r ły  A rc y p a s te rz  w z ią ł  z  sobą  p o w ­
szechne p rzy w ią za n ie  i uszan ow an ie  do gro­
bu. Z a s łu ż y ł  ón się K ościo łow i, .  M on arsze  i 
K r ą io w i ;  b y ł  cn otliw ym  M ężem;, P rz y ja c ie ­
lem ludzkości i p r a w d z iw y m  O yce m  ubogich 
k tó ry ch  w  c ich ości,  często z  w ła s n ą  n aw et 
w sp iera ł  o fiarą; będą  go  oni p ł a k a ć ,  i b ło  
g o s ła w ić  pam ięci  i e g o ,  która  d ługo  ieszcze 
w sercach w s z y s tk ic h ,  k tórzy  go- zn a li  tk w ić  
bedzie..t§• r

Z  W iednia d 13. Sty czn ia . —  S k ład k i n a  
p o mn i k ,  w iekopom nem u F .y m o tw o rc y  K o i ­
l i  n o  w  i w w s p a n ia ły m  K oście le  S K a ro la  
w y s t a w ić  sic m aiący  , zc s t a ły  p rzez  d och ó d  
z m u zyk aln o -d e k la m ae y in e y  A k a d e m ii ,  która  
z a  staraniem  H rabiego M aurycego  D i e t r  łch.- 
s t e i n a  w  sali U niwersytetu b y ł a  a a n a ,  ( p o  
odtrąceniu bardzo  zn a c z n y c h  w y d a t k ó w )  
6000 Z. R. w  B an kocetlach  pom nożone; N. 1 
P a a  r a c z y ł  się  sam  dt- u w ie cz n ie n ia  p a m ią t-



Ki p o ż e n i o n e g o  R y m o tw o r c y ,  p raw d ziw ie  
cesarskim  datkiem  p r z y ło ż y ć .

Z asłużon y Zakon B r a c i  m i ł  o s i e r n y c  h 
W Cesarst w ie  A u stryack iem , leczył w  r. 1811 . 
w c .  k. dzied zicznych  K raiach  25 K la s z to ró w ; 
to  iest a) W A u s t r y i p o n i ż e y E n s y  i 
k lasztor, i 1 dom rekonw alescentów  w  W iś  
■dniu, u 1 w  Feldsberg ; b) w A u s t r y i  po-  
w y ż e - y  E p  f y  I klasztor  w  L in z ;  e) w  S t y -  
r y i  1 klasztor w  Griifcz; d) w  C z e c h a c h  
1 k lasztor  w  P ra d z e ,  1 w Neustadzie, a 1 w  
K u k u s ;  e) w M o r a w i i  i S z l ą s k u  1 k la ­
sztor  w B riin ie ,  1 w  Proschnitz, a 1 w  Litto- 
w itz .  f)  w  G a l i c y  i 1 k lasztor  w  Z e b rz y d o ­
w i c a c h ;  g) w  W ę g r z e c h  1 klasztor a i dom 
rek o n w a le sce n tó w  w  P re s sb u rg u , 1 klasztor  
.w. E r la u ,  1 w P ap a ,  1 w Eisenstadt, 1 >v Gross- 
w ardein , 1 w  W eizen , 1 w  Fiinfkirchen , 1 w  
S k a l i z , 1 w  T e m e s w a r , i w A gram  , a 1 w 
V a r a l ly a  w  K om itacie  Spiskim. ■—  Ido tyrh  
d ob ro czy n n y ch  p r z y tu łk ó w  ubogich chorych, 
przyięto  od d. 1 L is top a d a  1810 a ż  do ostat­
niego Październ ika  1811,  M S 11 cil0lT ck, m ię­
d z y  któremi z n a y d o w a to  się 1125 Chrześcian 
nie katolickiego w y z n a n ia ,  i 20 Izraelitów. 
Z  tyc h  w szystk ich  u trz ym a ło  się lo o ę i  przy  
ż y c iu ,  um arło  jzaś 1220 p o l ic z y w s z y iu ż  w  to 
ty c h  524 , k tó r z y  iuż um ieraiacy  do K laszto ­
r ó w  oddani zostali.

Z  Pressburga d. 10. Stycznia  —  Bnia-y.  
b. m. o d p ra w iło  się pod p rezy d en cy ą  A rcy-  
N ięcia  P a la ty n a  4pte posiedzenie s e jm o w e ,  
n a  którem tenże Stanom  zgrom ad zon ym  o d ­
d a ł  n a y w y ż s z ą  rezo lucyę  na podaną C esa­
r z o w i  Lnci w miesiącu Listopad zie  p. r. nay- 
p okorn ieyszą  r e p r e z  e n  t a c y  ę. —  Dnia 8 b  
Hi o d p ra w iło  się j o t e  posiedzenie s e jm o w e ,

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z  Paryża dnia 2. Stycznia. —  W c z o r a y  
przede mszą b y ła  d yp lo m a tyc zn a  aud yen e ya  
w  sali tro n o w e y. -—  D ru g a  klassa Instytutu 
o b ra ła  iednom yślnie  Hrabiego B i g o .  d e  
P r e a m e n e u  sw oim  P rezyd en tem , a  P. J a  - 
k ó b a  D e l i l l e  sw oim  V ice  - Prezydentem.— • 
M o n i t o r  um ieścił d w ie  tabelle to w a r o w  
l e w a n c k i c h ,  w  Październiku 1811 do la z a ­
retu w K o s t a i n i z a  w e szłych , i z F r a n c y  i 
przez T r y e s t  do T u r c y i  odesłan ych, f ićr-  
w s z e  w a r ta ły  2,003,382, drugie 8ó8 ,ooo  F ra n ­
ko w . — • W ia d o m o ,  Cesarz .Napoleon w y ­

rokiem  w F i n k e n s t e i n  d.  4. C zerw ca  iSty  
w y d an ym , przeznaczył 12,000 fr a n k ó w  w  na­
grodzie temu pisarzow i , k tó ry  o chorobie 
pospolicie C r o u p  z w a n e y ,  naylepszą napi­
sze rozpraw ę.

D n u  20. L is top ad a  Minister S p r a w  w e 
wn ętrznych z d a ł  sp ra w ę C esarzow i Jmci o 
rezultatach konkursu tego. W y zn a c z o n a ,  z 12 
cz łor.ków  sk ładaiąca  się korrm issya, przypu 
ściła z w ie lk ie y  l ic z b y  nad esłanych  ro z p ra w  
ty lko  te, które w a r u n k ó w  program m atu d o p e ł­
niły, a takich b y ło  83. Z tych dw ie  tak bar­
dzo c e lo w a ły ,  iż kom m issya p o s ta n o w iła  p o ­
dzielić m iędzy nie nagrodę 12,000 fr a n k ó w  
autoram i ich są P. J u r  i m e ,  P rofessor A n a ­
tomii w  G e n e w i e  i J a n  A b r a h a m  A l ­
b e r t .  D o k to r  w  B i e r n i e .  Z ch w a łą  z o s ta ­
ł y  w spom n ian e t r z y  r o z p r a w y :  P .  V i e s -  
s e u x  D o k to ra  w G e n e w i e ,  P.  C a i l l a u ,  
D o k to r a  w  B o rd eau x  i P .  D o u b l e ,  D o k to ­
ra P a r y  z k i e g o .

P o d łu g  publicznych doniesień z L iw o r n o  
p o w sta ła  w  tam ecznej' o k o lic y  o k ro p n a  b u ­
rza  w  n ocy  dnia 16. Grudnia.

W szystk ie  w  porcie stoiace okręty  z o s ta ­
ł y  m niey a lb o  w ię c e y  uszkodzon e; rozm aite 
o k rę ty  kupieckie i barki ryb ackie  r o z b i ły  się; 
ludzie na nich zn a yd u ia cy  się nie mogli b ydź  
uratow an i. O d dnia 17. do 22. G rudnia przy­
chodziły  do L i  w o r n o  co godzina w ia d o ­
mości o innych przypadkach nieszczęśliw ych, 
które burza k o ło  tam ecznych zrządziła  b rze­
g ó w .

M o n i t o r ,  dzisie/szy  z a w ić ra  następu­
ją c y  rapport do Ministra M arynarki i osad.

W  zatoce w y s p y  A ix  d. 28 
G rudnia 1811.

JW . P a n ie !  M am  honor donieść JW . P a ­
n u ,  iż w c z o ra y  o 9 godzinie po południu  pięć 
penisz eskadry  angielskiey p rze ś la d o w ały  m a­
ł y ,  z R o s z e l l i  p ły n ą c y  k o n w o y  i przym u­
s i ły  tych  żeglarzów  przybrężn ych  schronić się 
blisko brzegów  na odnogę m orską m iędzy R o- 
s z e l l ą  i w y s p ą  A i x .  D o s y ć  tęgi w ia tr  w ia ł  
z p ó łn o c y  na p ó łn oc - zachód ; w k r ó t c e  m o ­
rze w ezbrało . Natychm iast u ło ż y łe m  sobie ,  
odciąć p ow rót tym  penis z o m;  lecz ażeb y  się 
bardziey  p r z y b l iż y ły ,  kazałem  statkom  do 
uderzenia na nie p rzezn aczon ym , żadnego nie 
c z yn ;ć p o ru szen ia ,  aż  w id oczn ie  w ła p k ę  
w p a d n ą ,  a  ta  pozorna niebaczność d o d a ła  
im od w ag i  do zbliżenia się, K atenczas k a ­
za łe m  statk om  kanouierskitr Nro 186, 191 i



iS4 p o d  sp ra w ą  Poruczn ika  okrętow ego  D u ­
r ę ,  i czterem  łod ziom  o k rę to w y m  pod ro z­
kazam i Chorążego C o n s t a n t i r t  z R e g u -  
l u s a ,  podnieść kotw ice ,  i tey  m.ałey flottył- 
li taki  w z iąć  kierun ek, iż mogłem odciąć 
p o w r ó t  nieprzyjacielskim  peniszom. —  Skoro 
eskadra angielska to poruszenie sp ostrze gła ,  
n atychm iast ruszy ł  k o tw icę  ieden okręt lini­
o w y  z d w o m a  fregatami i iednym  b ry g ie m , 
dla dan ia  p o m ocy  sw oim  sta tk om ; b r y g ,  
k tó r y  b y ł  bron ion y przez okręt l in io w y  
z n a yd u ią cy  się dosyć blisko, strzelał na sta­
tk i  kanonierskie, od których kilka  ra z y  dziel­
nie o d p arty  został.  Pod czas tego uderzył 
C h o rą ż y  o k rę to w y  C o a s t a n t i n  na naym o- 
cnieyszą  peuiszę nieprzyiacielską , będącą 
b lisko  sw oich  o k rę tó w  i p raw ie  tylko  na 
w y s tr z a ł  od b r y g u 'o d d a lo n ą ,  i © panował ią. 
S tatki kanonierskie ©derznęły natychm iast 
c i ! e r y  inne penisze, które po d osyć  m ocn ym  
o dp orze  żagle zw in ę ły .  G d y  noc nadeszła  
i zaraz praw ie  po b itw ie  bardzo b u rzl iw y  
czas n a s tą p i ł ,  więc m oie  statki z o s ta ły  po 
r o z m a ityc h  punktach brzegów' ro z p roszo n e, 
gdzie ich m am  przed o czym a; a chociaż JW . 
Panu przez nin ie jszego  gońca w szystkich  te y  
b i t w y  okoliczn ości donieść nie m o g ę ,  sądzę 
ie d n a k ,  iż i e ń c e , k tó r z y  się w n a s z e y  znay- 
d uią  m o c y ,  w y n o s z ą  p r zy n a y m n ie y  sto lu ­
dzi z nayw yb orn ieysz .ych  w ó y s k  eskad ry  an- 
g ie lskiey. M am  honor i t. d. — • D o w o d z c a  
s i ły  m o rsk ie j  Cesarza  Jmci.

( P o d p i s . )  , J a c o b ,

D o  M i n i s t r a  M a r y n a r k i  i o s a d .

W  zatc-ce w y s p y  A i x  d, 30.
Grudnia 18 j i .

JW . P an ie !  Listem dnia jsSgo p isan ym  
m iałem  honor zdać JW . Panu sp raw ę o w z ię ­
ciu 5 penisz an g ie lsk ich ,  którj^ch osadę na 
100 ludzi szacow ałem . Iest ich n 8 .  G d y  
w ia tr  g w a ł t o w n y ,  k tóry  za ra z  po t ć y  b i­
tw ie  p o w s ta ł ,  moie statki roz p rószy ł,  o t r z y ­
m ałem  w ię c  dopiero przeszłey  nocy okoliczne 
w zględem  tego w iad om ości.  Spieszę się z u- 
dzieleniem ich JW . Pan u. —  C h o rą ż y  o krę­
t o w y  C o n s t a n t i n  z u a y d o w a ł  się na peni- 
s z y  22. ludźm i o s a d z o n e j  i uderzył na pe- 
niszę, k tóra  30 ludzi m ia ła ,  i w łaśn ie  z n ie ­
p rzy iac ie ls k ą  , na ie y  obronc> p r z y b y w a ia c ą  
eskadrą  p o łą c z y ć  się m yśla ła .  Óffjcer ten 
r o z p o c z ą ł  b itw ę ogniem p isto le to w y m  i k a ­
r a b in o w y m ; lecz 'o b a w ia ią c  się , a że b y  mu

nieprzyiacieł nie uszedł, k a z a ł  p rzec iw  n ić y  
ruszyć i zah aczyć ią. A n g licy  ufa iąc  w s w o -  
iev  p r z e w y ż s z a ją c e j  l iczbie , chcieli także  
h a c z y ć , lecz C o n s t a n t i n  w p a d ł  na nich 
i odparł ich na p rzec iw n y  brzeg ich peniszy, 
przez co ta w o d y  nabrała . F rancuzi p o ­
w rócili  nazad na s w ó y  okręt i uratow ali  26 
l u d z i , m iedzy któremi z n a y d o w a ł  się kadet 
morski 1 chirurg. Officer d o w o d z ą c y  peni- 
szą został zabity,  3 ludzi raniono niebezpie­
cznie. —  P od czas  te y  b i t w y x u d e rz y ły  trz y  
b a ty  kanonierskie na cztery  inne pen isze ,  
które sie d z ia ło w y m  , p isto le to w ym  i kara 
b in ow ym  bron iły  ogniem. Poruczn ik  o k rę to ­
w y  D u  r ę  w s tr z y m y w a ł  b ryg  angielski ch cą­
cy  bronić penisze, i o p a n o w a ł  iedną z n ich ; 
z n a y d o w a lo  się na n iey  i§  ludzi a m ied z y  
temi 2 kadetów  m orskich; t rz y  inne penisze 
prześladow an e nieustannie przez bat zostaią- 
cy  pod dow ód ztw e m  kadeta  m orskiego pier- 
w s z e y  k la s s y ,  P o r g i , p ęd ziły  podziuraw ione 
kulam i do brzeg u , gdzie doścignione i z a ­
brane zo s ta ły  z osadą  sk łada iącą  się z 70 lu ­
dzi , m iędzy  któremi z n a y d o w a ł  się 1 offi- 
cer i 5 k a d e tó w  morskich. W y p a d k ie m  te y  
b i t w y ,  JW . P a n ie ,  iest zatem  Wzięcie 5  p e­
nisz i zabranie w  niew olą  w oienną 118 ludzi, 
m iędzy  któremi zn ayd u ią  się 2 ofFicerów ,
8 kad etów  morskich i 1 chirurg. Z tyc h  11.8 
ludzi, zginęli w b itw ie  i officer i 4 m ay tk ó w , 
d w ó ch  innych m a y tk ó w  um arło  w k ró tc e  po 
b itw ie ,  pięciu le ż y  mocno ran ion ych. M o ­
ż n a  się naw et d o m y ślać  , że  j t a  peniszach 
kulam i p o dziuraw io n ych , w rzucono w  morze 
kilku podczas b i t w y  ż a b a c h  ludzi. M am  
honor &c. (Podpis.)  J a c o b .

W  skutku doniesienia uczyn ionego  przez 
Ministra Skarbu i po w ysłuchaniu  R a d y  S ta ­
n u ,  d ek re to w a ł  Cesarz Jegomość d. 28. G ru ­
dnia, a żeb y  tary fa  cen ta b a k o w y c h  w  f a b r y ­
kach C e s ars k ic h ,  d. 9. M arca i g n  ustano­
w i o n a ,  m ia ła  moc s w o ią  także  w roku  b ie­
ż ą c y m . —  M arsz a łk o w ie ,  Xiąże E l  c h i  n g e n  
( N e y )  i X iąże R e g g i o  ( O u d i n o t )  p r z y ­
b y l i  n ied aw n o do P ary ża .

Z  Rzym u d. 28. Grudnia. —  S to so w n ie  
do w y ro k u  Cesarskiego d. 19 G rudnia  w y ­
d a n e g o ,  będą w  R zym ie  z a ło io u e  d w a  s k ła ­
d y  dla ż e b ra k ó w :  leden w p a ła c u  S. J a n a  
L a t e r a ń s k i e g o  dla  600 ż e b ra k ó w  me- 
z k ie y ,  drugi w  Klasztorze S. K r z y ż a  J e r o ­
z o l i m s k i e g o  dla 300 ż e b ra k ó w  b ia łe y  płci. 
P raw ie po w s zy stk ic h  dzielnicach Rzj-mu ies* 
teraz zap ro w ad zon e  ośw ićganie  u lic '  Z >
A  2



w y m  rokiem  m a  także ustać chow anie u m ar­
ły c h  po k o ś c io ła c n ,  k tóre  iest tak  wielce 
szk o dliw em  dla  zd row ia .  ’ Na, ten koriiec r o ­
z k a z a ł  rząd  z a ło ż y ć  d w a  w ielk ie  cmentarze 
za bram am i. Ż y d o m  nadano p r a w o  miey- 

, s k i e  rów nio  inn ym  m ieszkań com ; zam ykanie 
ich  do G h e t t o  albo na uticy. ż y d o w s k ie y  , 
u s t a ło ;  w id a ć  iuż w  C o r s o  k ilk a  zn akom i­
t y c h  sk le p ó w  z  to w a ra m i , n a leżących  do 
H e b r e y c z y k ó w .

-Z A m szterdam u d. 31 .  Grudnia, —-  Kon- 
•woy s k ła d a ią c y  się z  230 ż a g ló w  pod eskor 
tą  .g o k rę tó w  l in io w y c h  i 3̂  fregat angiel­
skich, p o c h ło n ę ły  p r z y  brzegach naszych b a ł ­
w a n y  morskie. H e r o s ,  okręt l in io w y  o 74 
d z ia ła c h ,  o s a d z o n y  680 lu d ź m i,  za to n ą ł  ze 
w s z y s tk ić m . D w a  inne o k rę ty  l in iow e  74 
■działowe w id ać  z E g  m o n t - O  p - Z e e : ro z­
p a d ł y  się i toną. K o ło  b rzeg ó w  T e x e l -  
■ski ch za ton ą ł  b ry g ;  ty lko  12 ludzi m ożna 
b y ło  z iego u ra to w a ć  o sady. D -u gi bryg 
b y ł  s z c z ę ś l iw s z y ; w b ie g ł  do w ie lk ić y  zatoki 
T e x e l s k i e y  i zo sta ł  zabran y. Jest to b a r­
dzo p ięk n y  bryg , iest b o w ie m  osadzony 
aom a 32tuntO wem ‘ dzia łam i i 120 ludźmi. 
S ta tek  n a ła d o w a n y  dzia łam i zo s ta ł  świeżemi 
o p atrzo n y  m a y l k a m i ,  iećz -nie m ó g ł  bydż 
o ca lo n y .  N asze brzegi są pokryte szczątka­
m i z o k rę tó w  Tozbitych; nic nie w id a ć  iak 
ty lk o  b a r y łk i  p ro c h o w e ,  p a k i  z strzelbami i 
rozm aite inne przedm ioty. Zdaię s ię ,  iż przy- 
n a y m n ićy  z e  30 s ta tk ó w  b y ło  am m unicyą 
w o ie n n ą  n a ła d o w a n y c h .  S ą d z ą ,  iz  A n g licy  
stracili  przez tę burzę w ię c e y  iak 3000 ludz-i 
i n a y w ięk s zą  -część K o n w o in  sk ład ającego  się 
z  230 s ta tk ó w .

K r ó l e s t w o  N e a p o l l t a f i s k i e .

In stytu t  sz k o ln y  i ed u k acy in y ,  o trzym a ł  
teraz  w  K rólestw ie  N eapolitańskiein w cale  
n o w ą  organizacye. W y d a n y  o tym  Dekret 
k ró lew sk i  sk ła d a  się z  sześciu o d d z ia łó w  na- 
s tep u iącey  treści: 1) W y c h o w a n ie '  publiczne 
m a p rzełożonego D y re k to ra ,  k t ó r y  zdaie sp ra­
w ę  z czyn ności  sw o ich  M in istro w i Sp raw  
w e w n ętrzn yc h . 2) U rząd zo n a  będzie d o s ta ­
teczna liczba s z k ó ł  p o czą tk o w yc h .  3) Z n a y -  
duiące się iuż po dyecezyach  Serpinarya, z a ­
w i s ł y  na przyszłość  całkiem  od w ła d z y  B i ­
s k u p ó w  i O rd yn a ry u sz ó w , 4) Będzie po 
ró ż n y c h  p ro w in cy a ch  K r ó le s tw a ,  urządzonych 
szesnaście L ic e ó w  z-K o n w ik tam i.  5) Znay- 

‘f i a c y  się w  mieście N eapolu  U n iw ersytet  b ę ­

dzie u trzym an y. W y d z ia ły  iego są 5  naste. 
p u iąc e .  a. F i lo zo fia ,  b. M atem a ty k a  i F i z y ­
ka. c. M e d y c y n a ,  d. P r a w o ,  e. T e o lo g ia ,  ój 
T e  w y d z ia ły  m ogą ledynie 3 stopnie udzie­
lać. P ie rw s z y  stopień za leży  na A p p ro b a c y i ,  
drugi na L icencyi,  trzeci na udzieleniu L a u ­
r ę  ae D o c t o r i s .

S y  c y  1 i

-F o d łu g  doniesień z K a l a b r y i ,  u sp o ­
k o iła  się zn o w u  E t n a  w p ie r w s z ś y  p ó ło w ie  
Grudnia. T y l k o  z n o w y c h  o tw o r ó w  W u lk a-  
na na dolinie d e l  b u e w y b u c h a ł y  chm ury 
d ym u. Strumień la w y ,  k tó ry  ku miastu C a -  
t a n i a  iuż ty lk o  o mile się b y ł  z b l iż y ł ,  p o ­
c z ą ł  się w s tr z y m y w a ć .  —  P o d łu g  doniesień 
z M e s s y n y ,  za b ro n ił  b ed a cy  tam  Jenerał 
angielski w szystk im  mieszkańcom bez ż a d n e r 
go  w y ia tk u  R y b o łó w s t w a  , i k a z a ł  korpps 
W o lu n ta ry u s z ó w  kalabryiskich  , k tó r y  dotąd 
w M e l a z z o  sta ł  na za ło d zę  rozbroić dla  
tego, ’ e sie ociągał  do M a l t y  płynąć. R o z ­
k a z a ł  także p rzyb yd ź w o y sk u  w Z a n t e  i 
C e f a l o n i i  stoiącem u, d la  w z m o c n i e n i a  k o r ­
pusu sw oiego . W  dziennym rozkazie  o g ło s i ł  
w o y sk u  a n g ie lsk iem u , że Lprd B e n t i n k  
w k ró tc e  z Angli.i pow róci  i że  toż  w o y s k o  
natenczas w a:;n ych  crowie się rzeczy.

H is z p a ń s k a  A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Kongres ieneralny w  V e n e i u e l a  w y  
d ą ł  Dekret pod d. 14 W rześnia n astępuiącey  
w ażtiey  treści: , , 1 )  K a ż d y ,  k tó ry  w ziemio- 
czonych p ro w in cy a ch  p o d łó ż  przed sięw ziąć  
chce, powinien się d la  uniknienia u w iez;enia, 
przepisanemi paszportam i opatrzyć. 2) K to  
osobę bez p a s z p o rtó w  podróż o d b y w a ia c a  
d on iesie ,  zasługule  się U ycz y zn ie ;  a g d y b y  
się o k a z a ło ,  że p o d ró żn y  szpiegem b y ł ,  d o n o ­
siciel 100 p iastrów  w  nagrodę dostanie. 3) K to  
p rzek o n an ym  będ zie ,  że iest p o ta jem n ym  
Ajentem  W ice  ■ K ró la  M e x yk a ń s  k i e g o , a lb o  
d a w n e y  H iszpanii, ten za  n iep rzyiacitla  p r a w  
i w o ln o śc i  ziednoczonyeli p /ow in cy i e 1. e- 
z u e l a ń s k i c h  p o czy tan y m  i publicznie stra­
conym  będzie.

Żi e d n o c z o n e  Stany A m e r y k i  p ó ł n o c n e y .

P fz e z  statki p o czto w e , które d. 20 Gru- 
dnia z H a l i f a x ,  N o w e g o  Y o r k u  i ^ u - e -  
h e k u  p r z y b y ły ,  odeb rano  w L o n d j n i e  Gs -



zety am erykań skie  dochodzące do 17 L is to ­
pada. Z a w ie r a ią  one zupełn ą Korrespon- 
dencyę m iędzy P. M o n r o e  1 P.  F o s t e r ,  
względem  po ło że n ia  o b y d w ó c h  K raió w . Kor- 
respondencya t a  zosta ła  K on gressow i prze 
ło ż o n a  zaraz po udzieleniu poselstw a P re ­
zydenta. P rzys łan o  także  do L on dyn u  na- 
stępuiace u r z ę d o w e  udzielenie Prezydenta, 
z którego w id a ć ,  iż sprzeceka względem  p rzy ­
padku z C h e s a p « a k ą  po przyiacieisku z a ła ­
tw io n a  zosta ła .

D o  S e n a i u  i I z b y  R e p r e z e n t a n ­
t ó w  S t a n ó w  z i e d n o c z o n y c h  !

U dzie lam  Kongressow i o d p isyK o rresp o n -  
denryi m iędzy  Posłem n a d zw ycz a yn ym  i Mi- 
Bistrem pełn om ocn ym  W ie lk ie y  B r y t a n i i , a 
Sekretarzem Stanu, k tóra  się tycze uderzenia 
angielskiego okrętu woiennego na C h e s a -  
p c a k  ę ,  fregatę S ta n ó w  ziednoczonych. P ie r ­
w sze  pism o iest P. F o s t e r  do P  M o n ­
r o e ,  z W a s h i - o g  t o >1 u pod d. 3 o P a ź d z ie r -  
nika. P .  F o s t e r  m ó w i w n i e m ,  iż ón d o ­
p ó ty  R ż ą d ó w i  am erykańskiem u nie udziela ł 
pro p o z ycy i  z a d o s y ć  u c z y n ie n ia ,  które nu 
od Jego K r ó le w ic o w s k ie y  Mości (X ięcia  R e ­
jenta) względem  zdarzenia z C h e s a p e a k ą  
zlecone zo sta ły ,  dopóki Rząd S t a n ó w  ziedno­
czonych nie będzie m ó g ł  w yw ied zieć  się o 
uderzeniu frpgaty  P r e s j d e n t  n a  L i t t i e -  
B e l t ;  g d y  się teraz z o a i e , iż  Komm issj-a 
p rzcc .w  K o m o d o r o w i  R o g e r s  w y z n a c z o n ą  
zosta ła , a  to  w s z y s tk o  iest, czego ón ż ą d a ,  
g o t o w  w ie c  teraz iest do w szelkiego u d zie­
lenia , i oczekuie ty lk o  notyfikacyi P  M o n ­
r o e ,  a ż e b y  przystąpię  do d zieła .

P. M o n r o e  ż a łu ie  m ocno  w  s w o ie y  
o d p o w ie d z i ,  iż to  oświadczenię. ta k  d ługo  
zw le czo n e  z o s ta ło  ; m ó w i ,  iż iest g o tó w  s ł u ­
chać p ro p o zycy i  zad osy i  u c zy n ie n ia ,  skoro 
się Pan u F o s t e r  z d a w a ć  będzie. F , M o n ­
r o e  kończy  sw o ia  o d p o w ie d ź  w  duchu zu ­
p ełnie  ła t w y m  d o ’ poiednania.

D ru gie  pismo iest tak że  P .  F o s t e r  do 
P.  M o n r o e  pod d. 1. L istopad a. Z a w ie ra  
p r o p o z y c y e  za d osy ć  uczyn ienia, które  nastę- 
p u iąc ey  są tre śc i .

j)  Zganienie K r ó la  Imci p rzytoczon e w  
nocie  P. E r s k i n c  z d. 17 K w ie tn ia  1809 do 
P . S m i t h ,  g d y  się d o w ie d z ia ł  o n ie u p o w a -  
zn ion ey  czynności d o w o d z c y  m orskiey  s i ły  
■angiclskićy p rz y  brzegach a m e ry k a ń s k .c h ; 
k tó r y  to  d ow od zc a  w  d o w ó d  nieukontento- 
w a n ia  K r ó la  Imci z b a rd z o  w ażn ego  i  h«no- 
x o w e g o  o d w o ła n y  z o s ta ł  d o w ó d z tw a .

2) Zganienie Jego K r ó le w ic o w s k ie y  Mości 
i ile tylko  okoliczności p o zw aln ia ;  bezpośre­
dnie odesłanie ludzi, k tó rzy  na r o z k az  A d m i­
r a ł a  B e r t e l e y  z C h e s a p e a  k i  zabrani z o ­
stali do okrętu , z którego i® w z i ę t o ; ieżelt 
z a ś  ten okręt nie zostaie iuż w  służbie  , p o ­
w in ni ci ludzie  b y d ź  do tego portu S ta n ó w  
ziednoczon ych  z a w ie z ie n i ,  k tó r y  R ząd  am e­
ryk ań sk i do tego w y z n a c z y .

3) P rz y z w o ite  w yn agrodzen ie  w  p ien ią­
dzach  dla ty c h ,  k tó rzy  p rzy  uderzeniu na 
C h e s a p e a k ę  szkodę m ie l i ,  b iorąc do tego 
i  fam ilie  m a y t k ó w  nieszczęściem w  te y  b i tw ie  
p o le g łych , i ieszcze ży iących  rannych.

Ostatnie pismo P .  M o n r o e  do P.  F o ­
s t e r  iest pod d. 12 L is to p a d a; ża łu ie  w  nim 
n a  n o w o  d łu giey  z w ło k i  , , z w a ż y w s z y  icdnak 
( t o  są w ła sn e  s ło w a  P. M o n r o e )  spieszną 
U p rz y ia źn ą  u w a g ę ,  k tó rą  Jego K r ó le w ic o w -  
sk a  Mość Xią^,eRejent n a  tę okoliczn ość z w r ó ­
c i ł ,  z e zw a la  Prezydent na propozycye; iestem 
p r z e k o n a n y ,  iż R z ą d  angielski zn aydzie  w  
tem d o w ó d  dobrych m y ś l i ,  które zdaniem  
P rezyd en ta  k ie r o w a ły ,”

C h e s a p e a k a ,  która  w  B o s t  o n  na 
k o tw ic y  s to i ,  zo sta ła  przeznaczon a do z a ­
brania lu d z i ,  k tórzy  m aią  b y d z  oddani te y  
fregacie. Z  tego w szystk ieg o  w i d a ć ,  i t  ta  
■kłutnia m ię d z y  o b y d w o m a  Kraiam i przez, o- 
f iarowane i przyjęte z a d o s y ć u c z y n ie n ie , na- 
keniec z a ła tw io n a  została.

W  e s t  f  a 1 i a.

Z  K a ise l d. 26 Grudnia. —  M onitoi nasz 
za w iera  D ekret k ró lew sk i  ty c z ą c y  s ę p o d a ­
tku osobistego. S ta n o w i  ó n  w  W estfa li i  to  
co następnie: 1) Focząvvszy oa  1 go Styczn ia  
1 81 2,  rna b y d ź  p ła c o n y  podatek osobisty  
od  w szystk ich  W e s t f a lc z y k ó w , i o s iad łych  
w W e s t f a l i i  cud zoziem ców , którzy  w ię c ć y  
iak  la t  m aią . 2) T e n  podatek  będzie p o ­
d łu g  10 w y zn a czo n y ch  klass p o b ie r a n y , i 

.•wynosi d la  p ićrw szey  k lassy  10 fr a n k ó w  
miesięcznie , a  dla następ uiących  7 1/2, 5 ,  3, 
■2 i 1 f r a n k ,  50., 4 2 ,  34 i 25 cen tym ów . 3) 
<Ji, k tórzy  do k a żd ey  z tyc h  klass n a l e ż ą ,  
będą dokładn ie  w yszczególn ien i.  4) Ba -słu­
żących  będ zie  się p łac ić  w s to s i in k u  tey  klas­
s y ,  w k tó r e y  się ich p a ń stw o  zn ayduie . 5) 
Uwolnieni są w o y s k o w i  od K ap ita n a  począ­
w szy? w d o w y  P o d o ff ice ró w  i -żołnierzy, stu­
denci zag ran iczni,  k r ó le w s c y  górnicy  & c. 6) 
P o d a te k  $ęn b ęd zie  m iesięcznie p ła c o n y .



Z w i ą z e k  R e ń s k i .
W  F  r a n  k f  o r c i e  zo s ta ła  niedawno 

straż m ieysk a  przy  m a g a z y n a c h ,  w  których  
t o w a r y  osadnicze na rzecz francuzką znaydu- 
ia  s ie ,  przez w o y sk o  frankfortskie  z lu z o w a ­
n a . M ów io n o  o n o w e y  w k ró tc e  nastąpić 
l ita iaeey organ izacyi  frankfortskie;1’- m ilicyi 
in ieyskiey . P ism a publiczne d on oszą  , iż 
p r a tu ią  nad now em  urządzeniem sąd ów  
d la  W ielk iego  X ięstw a  F ran kfortskicgo. M a 
b v d ź ,  iak  m ó w ią ,  dla każdego Departamentu 
sad  p ie rw s ze y  instanc-yi , a  dla dw óch D e ­
p a rta m en tów  ieden sąd ap p el la ćy in y .  O tein 
ieszcze  nie w ie d z ą ,  cz y l i  sadóm  c y w iln y m  
b ę d ą  oraz poruczone sąd y  karzące, a lbo  c z y ­
li  s a d y  karzace osobno urządzone zosianą. 
W ielu  ż y c z y  sobie ostatniego,

D n ia  27. G rudnia w y r u s z y ła  z M a r i -  
e‘n b e r g  ( k o ł o  W i i r z b u r g a )  od d a w n i  
tam  iuż sto iąca  22ga kom pania  c. k. fran­
cuskiego  7go pułku A r t y l i e r y i ,  n a  dals/.ę 
sw oiego przeznaczenia m ieysce. —  R. B a ­
w a r s k i  lekarz sądu k ra io w e g o ,  D o k to r  R o -  
s e n s t i e l  w B r e g e n c y i ,  o trzy m a ł  od Ce 
sarza  A u stry i  za  pilne doglądanie  rannych 
i chorych  żo łn ierzy  a u s try a c k ic h , złotą ta ­
bakierkę  i ośw iadczenie  w dzięczności na pi­
śmie. O boie z o s ta ły  mu n ie d a w n o ,  przez 
C. A u strya ck ie g o  P o s ła  za  pozw oleniem  Kró-* 
la  B a w a rs k ie g o  oc>.„.Vanc,

R  0 s s y  a.

Z  Petersburga cl. 14. Grudnia. —  Minister 
M aryn arki  A d m ira ł  C z y c ż a g ó w ,  zosta ł  na 
sw oia  prośbę od urzędu u w o ln ion y,  i o tr z y ­
m a ł  ‘ zapew nienie Im peratorskiey łask i  za  
sw o ie  f o s k l i w e  urzędow an ie; R ządca Mini- 
steryi m aryn ark i A d m ira ł  M arkiz de ’T r a -  
v e r s e ,  zo s ta ł  Ministrem m arynarki m ian o­
w a n y .  —  B y ł y  P olicm aystcr  Petersburski 
R  idzca  e ta to w y  A  n i c z k ó vv , zo s ta ł  Vice - 
G ubernatorem  w T a m b o w i e .  —  Jenerało­
w i -  P oru czn ik ow i Xięciu A u g u s to w i H o l -  
s l e i n  O l d e n b u r g ,  G u bern atorow i w o ­
jennemu w  R e w a l u ,  z o s ta ł  prócz steru w y ­
d zia łu  c y  w dnego Gubernii E s 1 1 a n d s k i e y ,  
p o ru c z o n y  także w y d z ia ł  p o licy i  w  R e w a ­

li , k tóry  d aw n ie y  pod naczelnictwem  tam e ­
cznego W ie lk o rz ą d c y  portu zo staw ał.  —  
Szam bel.in i b v ]y  R a d zca  le g a c y in y  posel­
s tw a  p rzy  d w o rze  fra n c u zk im , H rabia N e  s- 
s e l r a t h ,  i X iąże Grzegorz G a g a r i n ,  Szarn-

belan i Rackzea e ta to w y  w  Ministeruim d o ­
ch o d ó w  , zosta li  Sekretarzam i P a ń s tw a  m ia ­
nowani.

P o d łu g  opinh R a d y  P ań stw a , k tórą  Je­
go Im peratorska Mość potwierdzić r a c z y ł  , 
w o in o  będzie teraz m ie sz c za n o m , cech ow ym  
i w ło ścian o m  przedsiębrać wszelkie zatru ­
dnienia, do których się kupcy nie w d a ia ,  iak o  
t o :  czyszczenie k o m in ó w ,  napraw ę p iecó w  i 
bruku ulic, iuprzątnienie w szelkich  g n oiów  ; po- 
t ć m w o ln o  im będzięzaw ierai ’ ugody względem  
przew ozu różnych  Ciężarów, względem  m ular­
skich, ciesielskich, kow alskich  i innych tym p o ­
d ob n ych  robót w  wyMziate b u d o w n ictw a , z tym  
iednakże w arun kiem : że w  p rzyp ad k ach , gdzie 
dla  w R lk ić y  l ic z b y  ro b o tn ik o w  lub przyi- 
m u iących  iaką robotę, za- pew ność punktu­
alnego przyrzeczeń dopełnienia rękoym i dadź 
nie m o g ą ,  d la  bezpieczeństw a w s z y s c y  w  0- 
g óle  ieden za  drugiego reczyc powinni. 
Ż yd zi  w t e m  Gubernium w  którynT mieszkać 
iest im p o z w o lo n o ,  mogą n o w ć tn i ,  z rossyi 
skich sukien i m atery i  robionemi o d z ie ża m i 
i ia n d lo w a ć ;  suktre  z ob cych  k re ió w  s p r o w a ­
d zać iest im całkiem  z a b r o n i o n o ;  przedaż 
zaś sukien starych po bud ach  zakazu ie  się 
w edług  ukazu poci d. 25. S ty czn ia  i8o§ roku,

D a n i a ,

M e-kury  A lto ń sk i donosi to co nastę- 
p u ie :  S a u r n a r e z  u w o ln ił  niektórych u rlo ­
p o w a n y ch  żo łn ierzy  z p ułku  holszteinskiego 
sc h w yta n ych  m iędzy L a l a n d  i F e h m e r n  , 1 
iako  też kilku m a y tk ó w  zabranych na balty-  
ckietn m o rzu , i odesłał  ich przez S z w e c y ę  
do K o p e n h a g i .  —  X iąże¥  ryderyk H olste.n- 
B ec k  Szw agier  K r ó le w s k i ,  o trzym ał p r z e z  
sw ego O y c z y m a  , X ięcia  K a ro la  de Jtłes- 
sen, w  dzień urodzin sw oich  ozd ob y  orderu 
słonia.

T  u r c y  a.

Z  Konstantynopolu dnia 5. Grudnia. —  
T a t a r ,  ~ktor > tu przed pięcioma dniami z B o  
i n i i  p r z y b y ł ,  p r z y w ió z ł  w ia d o m ość  o klęsce 
S e r w i a n ó w  k o ło  R o d a  i B e i k o f d z  a ,  i 
o zd o b yciu  kilku chorągwi. S e r w j a n i e  
mieli w  tey, b i tn ie  kolo  1000 ludzi utracić, 
P octd eb ia ia  sóbie T urcy, iż przez to w ta rg i ie -  
nie B o ś n ia k ó w ,  Serwiatiie będą przym uszeni 
o d w o ła ć  z T im oka część w oysK a sw oieg o ,  a l bo  
p r z y n a y m m e y  zamecffalć sw o ie y  w y p r a w y  do



55

J e n y - B a z a r ,  przez k tó rą  s ź e z e g ó ln ie y z w ią ­
z k o w y  i p o c z t o w y  gościniec przez B o ś n i ę  
znow u iest niebezpiecznym. — • O postępach 
oręża tureckiego przeciw  W eh ab itó m  w  A r a ­
b i i  niema dotąd żad n ych  d alszych  w ia d o m o ­
ści. U zbroienia W ie lk o rz ą d z c y  E g i p t u ,  Me -  
h e m d a  A l y  B a s z y ,  są podług zapew nienia  
naocznych ś w ia d k ó w  ouroinnemi. N a  r ó w n ą  
p och w ałę  zas ługuie  n a d z w y c z a y n a  czyn ność 
tego W ie lk orzą d zcy .

O w p ł y w i e  u m i e i ę t n o ś c i  f i z y -  
c z n y c h  na  p o m y ś l n o ś ć - P a ń s t w a  i i e-  
go M ieszkań ców . (*)

(' D  o k o ń G z c n i  e. ) .

Żaden K r a y  nie zro b ił  z a  c z a s ó w  n a ­
szych p o żyteczn ieyszych  i k orzystn ieyszych  
po stęp ó w  w  w ie y s k ie m , na ro z u m o w y ch  z a ­
sadach opieraiącem  się g o s p o d a rs tw ie ,  ia k  
Anglia  ; z tam tad to oświecenie w  rolnictwie 
po c a łe y  ro zszerzy ło  się Europie.

A n g l ia ,  b o g a .o  za ludn iona w y s p a ,  d a­
ł a  ręście E u ro p y  p rzy k ład ,  iak  wielki w p ł y w  
m oże mieć p rze m y sł  p o łą c z o n y  z  dobrze roz- 
ważonem  zastosow aniem  n a u k o w y c h  p ry n ­
c y p i ó w ,  na w y d osk on a len ie  w ieysk ie go  g o ­
sp od arstw a  w e w s zy stk ich  częściach one- 
g o ż ; a u czon y  A k a d e m ik  T h a e r  ma te w iel. 
k ą  zasłu g ę  , t e  p ierw szym  niemieckim b y ł  
agronomem, który resultata n a y w a żn ie ys zy ch  
Usiłowań a gro n o m ó w  angielskich na niemiec- 
kiey z a s zcze p iw s zy  z ie m i,  oneż n a  teyże 
p rzy sw o ić  u m ia ł;  im w ię c e y  iemu ta  p r z y ­
pisuje się z a s łu g a ,  że p ie rw s z y  r o z z a r z y ł  
W'm yślących g ło w a c h  niemieckich agro n o m ó w  
tę z a p a la ją c ą  iskrę, która  teraz p ow szechn ie  
p raw ię  w  d o b r o c z y n n y  w y b u c h a ć  po czyn a  
płomień! tein b a rd z ie y  pow inien b y d ź  w  Niem­
czech z a  z a ło ż y c ie la  w ie y s k ie g o ,  na ro z u m o ­
w y c h  za sad a ch  opierającego się g osp od a r­
stw a  u z n a n y ,  przez które sta ł  się p ra w d z i­
w y m  dob ro czyń cą  sw oiego  narodu.

Sz cze g ó ln ie jsze  p o żytk i  , które nauka 
naturalna d la  ro ln ictw a  z d z ia ł a ł a ,  sk ładaią .

się z n iem ałey  l ic z b y  doświadczeń f iz y c z ­
n y c h ,  tyc zą cy ch  się gruntow n ego m ieszania 
m ia łk ie y  z iem i,  rozm aitych  g atu n k ó w  n a ­
w o z u ,  przeistoczenia się tychże  w  naturę z ie­
mi, okazan ia  się p o ż y w n y c h  sił  ziemi w p ło ­
dach w e g e t a c y i , iako też gruntownego m ie ­
szania  z b o ż a , o w o c ó w  strąc zk o w ych  , z ió ł  
pasznych  i t. d.

T e  doświadczenia p o d a ły  fundament do 
n ay  w ażn ieyszych  w n io s k ó w  , na k tó ry c h  
w c a le  now e sp o s o b y  u p r a w y  roli ugrunto­
wane z o s ta ły ;  które zdolne b y ł y  do o ż y w ie ­
nia na n o w o  w ysilo n ey  ziemi, do oszczęd ze­
nia lub zinnieyszenia w m a s s ie  n a w o z u ,  do 
w iększego rozm nożenia  p ło d ó w  ziemi i t. cl, 
m ożem y zatem z ufnością  cieszyć się tvn i 
w id o k ie m , że c iągłe  za s to s o w y w a n ie  nauki 
naturalney do przedm iotów  r o ln ic t w a ,  nay-  
św ietnieysze zrządzi w yp a d k i.

C h o w a n ie  b y d ł a , iest z praktyczn ćm  
rolnictwem  nierozdzielnie z łą c zo n e ;  ograni­
cza  się cn o  w okolicach naszych na pie lęgn o­
w aniu  k o n i ,  w o ł ó w ,  k r ó w ,  o w ie c ,  nieroga­
c izn y  i drobiu.

C h o w an ie  b y d ła  iest niem niey iak  upra­
w a  roli,  częścią pow szechney nauki natural- 
ney. O no to ie s t ,  co nas rozm aite  gatunki 
zw ierz ą t  >v gospod arstw ie  w ieyskiem  potrze­
b n y c h ,  poznać n a u c z y ło ;  onó nam w s k a z a ło  
fundam entalne praw idła  do udo sk on alen ia  
o n y ch że ,  przez pomieszanie iednych g a tu n ­
k ó w  z drugiemi; ono nas o b zn aiom iło  z in ­
dy  widualnemi żyw iącem i śro d k a m i,  maiące- 
mi w p ły w  na w zrost i siłę zw ierząt,  tudzież 
na ilość ich naturalnych p ło d ó w ;  ono nam 
p o k a z a ło , _iak te ostatnie ulepszone, u d o s k o ­
n a lo n e ,  rozm nożone i za w yższe  ceny sprze­
daw ane bydź mogą.

- • W ie c zn y  bieg k o ło w y  w  organiczney n a ­
turze i nieprzerwane wzai.emne.działanie i ć y  
stworzeń w s ta n ie  ż y c ia ,  a po śmierci w  zb u ­
tw ie n iu ,  sp ra w ia  t o ,  że bydło  iest nieodbi- 
cie potrzebnem dla ro ln ic tw a ; bo o d c h o d y  
ze zw ierząt z w ra ca ią  ziemi odięty  iey  przez 
w e g e ta cyę  pierwiastek p o ż y w n y , a ż e b y  i ą  
przez p łod zącą  siłę onegoż, do w y d a w a n ia  
n o w y ch  roślin i o w o c ó w  p rzygo tow ać .

T a k  tedy wiecznie nieprzerwane d z ia ła ­
nie w  n aturze , p otw ierdzon em  w id z im y ;  ro-

(*) Obaczye Ąty Numer Gazety naszćy.
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ś lin y  w y c ią g a ła  p okarm  s w ó y  zz iem i m k o t ś ż  zew nętrzną i w ew nętrzn ą  odmianę udBśho- 
z p o w ie trz a ;  są one w raz z powietrzem do u- n a lh ią ,  uślachetniaią i dla n ay  w ażnieyszych 
trz ym a n ia  stworzeń zw ierzęcych  ń a y b a rd z ić y  potrzeb kon ieczn ych  i z b y t k i w y c h  wyra* 
p otrzeb n e; naturalne za ś  o dch o d y  ze zw ie- b ia ią ;  przez co tak o w e  w z n o s z ą  się do przed- 
rząt przekszta łcała  się, rów nie pod w p ły w e m ,  m io tó w  h an d lo w ych .
p o w ie trz a ,  na n o w y  pokarm dla roślin t a k ,  A le  wszystkie' do tego potrzebne robo-
ż e  w.św iecie z m y s ło w y m  tylko  w ieczn ą  sta- t y ,  ch o ciaż  one ty lk o  przypadkiem  odkryte , 
ran ność o odmienienie f o r m y ,  ale nie po- i przez wiele lat iedynie p o d łu g  mechani- 
mnożenie , umnieyszenie lub  iak ie k o lw iek  cznych reguł i przepisów  po rzemieślniczemu 
zmienienie ma-tetyi, p ostrzegam y. o d b y w a n e  b y ł y ,  opieratą się iednakże na

Z w r ó c iw s z y  się do ekonom iczn ych  za- w y żs zy c h  n a u k o w y c h  p r y n c y p ia c h , '  i doszły 
trudnirń g o r z e ln ic jw a , b ro w a rn ic tw a ,  su- przez za s to s o w y w a n ie  onychże w  czasach na- 
szenia  lnu, p szczelnictw a, robienia w o sk u ,  o- szych do takiego doskon ałości  stopnia , ia- 
Ieiu i  t. d. u y r z y m y  w t e m  w szystk iem  fizy- kiego d aw n ie y  nigdy nie m ia ły ,  i do  iakie- 
czne d z ia ła n ia ,  które ch o c iaż  dotąd mechani- g o b y  b ez  ow eg o  sk ierow an ia  do ' 'zasad ro­
cznie ty lk o  są w y k o n y w a n e ,  przecież na w yż-  z u m o w y c h ,  nigdy nie b y ł y  doszły,  
s z y c h  n a u k o w y ch  p ry n c y p ia c h  Chim ii i Fi- L e cz  w ła śn ie  o w e  s z tu k i ,  fa b ryk i,  rę-
z y k i  opiera ią  s ię ,  przez k tó ry c h  z a s to s o w y -  k o d z ie ła  i techniczne rzem ios ła ,  pow iększaią  
w a n ie  w  n o w szy ch  czasach wiele n a y w a ż n ie y -  o d b y t  p rod u któw  ro ln ic z n y c h , o ż y w ia ła  hau- 
szych  p o p r a w  o trzym ały .  _ d e l ,  w y c ią ga ją  pieniądze z zagranicy  i staią

A le  ty lk o  n aym n ieysza  część p ło d ó w  się przez to żródtem  b o g a c tw a  kraiu i iego 
przez  praktyczne gospod arstw o  w ieyskie  u- m iesz k ań có w , kf.órc o byw atelsk ie  ich szczę- 
z y s k a n a ,  m oże b y d ż  Drzez samego gospodo- ście z a tw ie r d z a ,  tudzież ich ob yczayn e  i ro- 
r z a  w y ż e y  u d o sk on alo n a ;  ro ln ictw o, c h o w a -  zu m o w e w ykszta łcen ie  w y ż e y  posuwa,. 
n i“ b y d ła  i ‘ t. d. dostąrczaią  nayczęściey su- • W id z im y  tedy, że umiejętności f izyczn e, 
r o w y c h  ty lk o  m ateęyałów  d la  f a b r y k ,  ręko- m aią  w p ł y w  nieograniczony na pom yślność 
dzieł i rzem iosł teclin iczych; które ie przez P a ń s tw a  i iego M ieszkań ców .

X X X X X X X X x'X X X X X 'X X X X X X X X X X X X X X X K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > Q O © C O < X X X

M eteorologiczne postrzeżenia u-e Lwowie od ania  2 0 . do 22, Stycznia  1812.
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